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List o szoseż z Leszna 
do Gostynia. 


Projekt do szosei już wypracowany; 


droga ma iść w linii prostćj na Kąko- 
lew, Górzyn, Hersztopowo 1 Golę do 
Gostynia; a puści przeto miasto Osie- 
cznę po lewćj stronie, przez któreby 
komanikowała z Krzywiniem, Szremem, 
na najbliższej drodze; powodem jest do 
tego, aby handel szremski obrócić na 
Dolsk i Gostyń. Atoli powiat kościań- 
ski znacznie na tém straci, a wielkie 
massy siana, które zbywają nad Obrą, a 
któreby mógł spławiać z Szremu do Po- 
zmania, nie będą mogły być spieniężane. 


Czy niwelacya pagórków, ciągnących 


się od Gostynia do Szremu, nie będzie 
zbyt kosztowną; nie wypada jeszcze 
roztrzygać; zdaje się atoli, że to zbo- 
czenie naumyślne od Osieczny, nie zdoła 
handlu przeciągnąć z Szremu” na G0- 
styńi. e I oga ( 


Był drugi projekt poprowadzenia drogi 
z Leszna na Nowyświat, Nowąwieś, Pa- 
włowice, Lubonię, Oporówek, Oporów, 
Wielkąłękę, Witołdów , Golę do Go- 
stynia; droga byłaby wprawdzie o pół 
mili dłuższą, aleby przebiegała łudną i 
żyzną okolicę, a łączyłaby się w Łęce 
z powiatem krobskim, którenby z Krobi 
na Pudliszki, Rokosów, Łękę, sprowa- 
dzał wszystkie swe produkta do handlo- 
wego Leszna... Projekt ten i tę mialby 
korzyść, że mnogość gospodarzy, osią- 
dłych nad szoseą, ułatwiałaby niezmiernie 
transport zbożowy między Gostyniem a 
Lesznem, jako się dzieje n. p. między 
Wschową a Lesznem, atoli wzgląd ten 
uległ znajomemu upodobaniu do linij pro- 
stych, jakie zwykle przy zakreślaniu 
nowych dróg wbrew doświadczeniu prze- 
waża; wybrana więc została linia naj- 
krótsza, 4 mil wynosząca, przebiegająca 
kraj pusty, ale równy ikamienisty. : W y= 

23 


266 


konanie więc drogi powinno być nader 
tanie. Z ubolewaniem atoli widziano, 
że nie raz z dawnćj drogi pocztowćj o 
kilka sążni pozbaczano, aby tylko spro- 
stować linią. Stany wschowskie o0- 
świadczyły były Życzenie, aby droga 
była wykonana na sposób najtańszy, t. j. 
Makadamsa. Doświadczenie, jakie zro- 
biła Anglia i Irlandya na kilkuset mi- 
lach; doświadczenie królestwa polskiego 
na dwustu milach, Prusy na szosei kró- 
lewieckićj, a wreszcie Galicya, gdzie zio- 
mek: nasz Gross dawno przed Maka- 
damsem wynalazł ten sposób sżosowa- 
nia, zdawały się dostateczną rękojmią. 
W krobskim atoli odezwało się kilka 
głosów za sposobem dawniejszym,w jakim 
zbudował w królestwie wzorowo drugi 


Generał Christiani, to jest za użyciem “ 


dwóch warsztw, spodnićj z brakiem ną 
ostrz danym, a packłagi zwanym, a 
z wierzchnim pokładem z tłuczonego ka- 
mienia w drobne kostki.  Inżenierowie 
rządowi przygotowali projekta na oba 
sposoby. 

Podług systematu kosztownego drog 


ma kosztować 44,887 tal. -7 sgr. 1 fen. ` 


Podług syste- 
matu Makadamsa ; 
zaś tylko. . 36,957 -- 19 - 6~ 
Różnica za- 
chodząca uczy - 
nio +. +. /« „7,929 tal. 17 sgr. 7 fen., 
czyli po. 2,000 tal. na milę; zważywszy 
atoli, że Rząd dodaje do mili po 3,000 tal., 
wypada, iż podług droższego syste- 
matu mila kosztować będzie mieszkań- 
eów po =, . 8,000, 
a podług drugiego po . 6,000. 
Zważywszy jeszcze, że składki podpi- 
sane wynoszą na milę po 2,500 talarów, 
wypada, że podług droższego syste- 
matu mila kosztować będzie. mieszkań- 
ców po É. ow 8,500 tal. 


Podlug drugiego po 3,500 tal. 
Idzie teraz o wybór między obu; nastę- 
pne cyfry rzecz wyświecą. 

Systemat droższy potrzebuje: 
spaeżajdyćh i S i Pieniędzy: 

14,335. 48,981. 29,555 tal. 27 sgr. 1 fe. 

Summa ... . 44,887tal.7sgr.1 fe. 


Systemat tańszy: 
b Dni y 


sprzężajnych: pieszych: Pieniędzy : 
8,308. 45,991. 25,092 tal.4sgr.10 fe. 
Summa . . . . 36,957 tal. 19 sgr. 6 fe. 


Potrąciwszy od obu pomoc rządową 
po 3,000 tal. od mili, 
uczyni . é . 11,902 tal. 15 sgr. 
Składki miejskie i 
obywatelskie już pod- 
pisane na . RO =. 
! 22,052 tal. 15 sgr. 
Okage się na droższy systemat potrzeba: 
sprzężajnych : pieszydk: Pieniędzy : 
14,335. 48,951. 7,503tal.12sgr.1 fe. 
Na. tańszy Zaś : 

Dn ni 
sprzężajnych: pieszych : Pieniędzy : 
"8,308. 45,991. 3,039tal. 19sgr.10fe. 

Różnica zachodząca czyni: 
6,027 dni sprzężajnych, 2,990 pieszych, 
i 4,463 tal. 12 sgr. 3 fen. 

Podług tego obrachunku wątpić nie 
można, żeby się Stany powiata wschow- 
skiego nie utrzymaly przy swém prze- 
wolném vożum; a że powiat wschowski 
dostarczałby budowli podług droższego 
systematu wartości 33,491 tal. Ssgr.S fe., 
a krobski tylko  . 11,395 -28 - 5 - 
przeto głos jego dużo przeważa, a jeśli 
przyjmie system Makadamsa, krobskiego 
powiatu oppozycya, jako znacznćj mniej- 
szości, ustąpić winna. kis 
-Zachodzi tu jeszcze jedna konsyderacya, 
t.j.: że mówią, iż jeśli wybudujem szose 
na staroświecki sposób, toją Rząd przyj- 
mie na swoje konto; jeśli ną Makadamsa, 
to tego nie uczyni. Pytam, zkąd ta pe- 
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wność, że Rząd jéj nieprzyjmie? wszak- 
że budować ją będziemy nie na entre- 
pryzę, ale pod dozorem inżenierów rzą- 
dowych. Wszakże Stany pleszewskie 
na ostatnim sejmiku zdecydowały się za 
sposobem Makadamsa i Naczelny Prezes 
mial się był za nim oświadczyć, jednak- 
że wypada pierw zapytać Ministra di- 
recte, Czyli: 
drogi na sposób Makadamsa, pod 
dozorem i odpowiedzialnością inże- 
nierów rządowych, Rząd na swoje 
konto nie przyjmie? 
a rościć nadzieję należy, że Minister 
oświadczy, iż skoro ta droga wykona- 
ną będzie stósownie do przepisów, na- 
ówczas ją przyjmie. Nie jesito rzecz 
nowych doświadczeń. Anglia choć za 
morzem, to nie za światem; klimat jéj 
dźdżysty nie jest przeto korzystniejszy 
dla dróg zwirowych. A wreszcie sz0- 
see z Warszawy do Krakowa i z War- 
szawy do Lublina, przekonają tych między 
nami, którzyby poprzeć nie chcieli tego 
wniosku do Rządu. Jakżeby to, kiedy 
rodak nasz pierwszy sposób ten wynalazł 
i na wielką skalę wykonał, kiedy cudzo- 
ziemiec natę samę myśl wpadłsży, pagór- 
kowatą Anglią, górzystą Galią i Szko- 
cyą i bagna Irlandyi, jednym i tymże sa- 
mym sposobem uszoseował, mielibyśmy — 
my jedynie, — zrzekaćsię tego, upierać 
się za kosztowniejszym sposobem pod- 
brukowywania dróg zwirowych, i mie- 
libyśmy obarczać już i tylu szarwarka- 
mi obciążone nasze gminy, a na sam po- 
wiat wschowski zamiast do Makadamsa 
potrzebnych 7,704 dni sprzężajnych, na- 
lożyć 12,677, czyli w dwójnasób je o0- 
barczać! Oczekujmy przeto, że Stany 
wschowskie rzecz tę na korzyść gmin 
roztrzygną. 


O drodze z Góry doCzernicy. 

Przejeżdżając w tych dniach z Góry 
do Czernicy, zadziwiłem się bardzo, wi- 
dząc, jak droga nadzwyczaj piasczystą 
zamienioną została w dobrą zwirową 
drogę, NB. tylko w zwirową, ale nie 
w szoseę. Widząc ludzi zajętych na- 
prawą drogi, wypytałem o sposób; a że 
się zastósować u nas da, przeto go 
udzielam: Podzielono powiat na oddzia- 
ły; oddział Góry składa się z 23. wsi; 
w takim oddziale jest jeden dozórca dróg, 
wzięty z pionierów głogowskich, dy- 
missyonowany żołnierz: temu płaci po- 
wiat 2 zł. dziennie żołdu; dozórca ten 
pilnuje ludzi i fur dostawianych przez 
pojedyńcze gminy. Najpierw równają 
drogę, a raczćj usypują ją eleptycznie, 
potćm nawożą cienką warstwę gliny 
na piasek na 1 cal, a na wierzch z 14 
cala zwiru: brzegi zaś drogi są wydar- 
niowane. Czy ten sposób jest dostate- 
cznie dobrym, nie wiem; wątpię, aby 
w roztopach wytrzymał ciężkie bryki: 
atoli teraz droga tak jest poprawiona, 
i tak schludnie wykonana, jak żadna 
droga wicinalna w naszćj okolicy. — 
Sołtysi i żandarmi, którzy miewają 
u nas dozór naprawy dróg, nie zdołają 
nigdy z taką dokładnością dokonać, 
jak tacy ludzie, którzy z razu w pio- 
nierach służyli i tam służby się na- 
uczywszy, wreszcie praktyki nabrali 
przy budowli szoseów. Tenże sam do- 
zórca wyżćj wzmiankowany w takićj był 
wykształcony szkole, a potém był użyty 
do naprawy dróg w okolicy W ąsosza. 
Mniemam, że dobrzeby było, aby wcze- 
śnie korzystano u nas z przykladu, gdyż 
drogi nasze, w skutku jednakićj kolei, 
bez porównania stały się gorszemi od 
szląskich, od dróg królestwa, i od tych, 
jakie dawnićj u nas bywały w okolicach, 
gdzie ich nie zupelnie zaniedbywano. 
Jedyny sposób zaradzenia jest, stateczne 
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urządzenie służby dróżnćj; zrazu mogli- 
byśmy mieć po dwóch dozorców w po- 
wiecie, którzyby się z jednćj okolicy do 
drugićj przenosili, a rozumnym dozorem 
i użyciem powierzanćj im pracy sowicie 
by się opłacali powiatom. 

- Że i w naszćj okolicy stale nad po- 
prawą dróg pracują, dowodzą kawałki 
szosei Makadamsowych, wykonane w Pu- 
dliszkach i w Jurkowie, szosei 0 po- 
dwójnćj warsztwie, t. j." z spódnim bru- 
kiem na ostrz danym (Packlage), w Łęce 
i w Rokosowie, własności JW. J. My- 
cielskiego, w powiecie krobskim, jako 
t6ż szczególnićj powiatowe drogi, przez 
PP. Radzców ziemiańskich, Karczew- 
skiego i Nosarzewskiego, w krotoszyń- 
skim i szremskim, najdokładnićj wyko- 
nywane, które wszędzie za wzór po- 
słażyćby mogły. j sa 


List E 
© Towarzystwie rólniczem 
w powiecie wschowskim. 

Na sejmiku powiatu wschowskiego 
przedłożony ma być projekt utworzenia 
powiatowego towarzystwa rólniczego. 
Zachodzi więc ważna kwestya: jakże 
zawiązać, aby cel korzystny od razu 
mógł być osiągnięty? -Nie należy od 
razu przeciw tćj myśli powstawać, z po- 
wodu, jakoby Wydział przemysłowy 
gostyński i "Towarzystwo agronomiczne 
w Gnieźnie wystarczały do obudzenia 
przemysłu rólniczego w księstwie. Oba 
te towarzystwa, podobnież jak i towa- 
rzystwo do poprawy chowu owiec i by- 
dła w Poznaniu, starają się wprawdzie 
obudzać przemysł, ale działanie ich ogra- 
niczasię dotąd na sferze większych wła- 
ścicieli ziemskich: jakkolwiek na wy 
stawach i wyścigach z szczególnóm upo- 
dobaniem nagradzają małych właścicieli 
czyli chłopów , jednak działanie ich było 


dotąd raczćj niby wyplywem dobroczyn= 
nym, aniżeli organiczńćm zespóleniem 
przemysłowych interesów. Najdzielniej= 
sza nawet opiekuńczość z góry nie zdoła: 
sama przez się zastąpić silnćj organiza= 
cyl od spodu, a wszystkie przykłady, 
nagrody i namowy towarzystw i dzie= 
dziców, nie sprawią tego, €o uczynićby: 
się dało od dolu, choćby tylko: przez: 
dobrze urządzone szkółki ogrodnicze i 
rólnicze, od nauczycieli wiejskieł za- 
wiadywane;: przez wpływ błogi, acz 
powolny, pism dla ludu, jako to: Szkół- 
ki niedzielnćj, Franciszka No- 
waka w księstwie, aKmiotka wkró- 
lestwie. Wypada więc towarzystwa ról- 
nicze powiatowe utworzyć na tćj obszer- 
nćj, szerokićj podstawie — małych wła- 
śeicieli: wypada budować od dołu, aby. 
budować trwale: oprzeć się na najszer- 
szćj podstawie, aby zabezpieczyć bytklass 
mnogich : idzie tu albowiem , aby wcze». 
sném porozumieniem zakryć łudzi nie ma- 
jących własności od nędzy prolłetaryatu, 
a ludzi. posiadających skłonić do przys 
sparzania swego mienia niezbędnym prze= 
mysłem. Jeśli takich sposobności nie 
użyjem, jeśli sobie wzajemnie ręki nie 
podamy, naówczas czekać nas będzie 
to samo zwichnięcie wszelkich stósun= 
ków towarzyskich, jakie upatrajem obe- 
cnie we Francyi i w Anglii w mnogich 
stowarzyszeniach robotników i proleta- 
ryuszów przeciw bogatszym, jakieheśmy 
w własnych dziejach przeszłego wieku 
doznali. Jedynóm może zabezpieczeniem 
jest takie socyalne pojednanie stósun- 
ków, nie na dowolnćj łasce jednych lab 
drugich, lecz raczćj na wspólnym inte- 
resie obu i ua moralnćj podstawie 
oparte. Tẹ podstawę moralną znajdziem 
łatwo, gdy ją szukać będziem, uie tylko 
w enocie, ale razem i w przemyśle ról- 
nika. Bo jak niegodzi się pracować, 
a żadnych z tego nie mieć korzyści, na- 


wet utrzymania, tak niegodzi się i nie 
pracować. Przemysł i zarobek są ró- 
wnie koniecznym początkiem i skutkiem 


4 pracy, jako praca jest warunkiem wszel- 


iego życia towarzyskiego. = Dziedzic 


“i nieprzemysłowy , równie jak i proleta- 


ryusz coby mógł a nie chciał pracować, 
nie są organami, ale raczćj parazytami 
towarzystwa: każden człowiek ma pra- 
wo wrodzone znaleść zarobek i utrzy- 
manie dla siebie i swoich: każden wła- 
ściciel i kapitalista ma obowiązek udzie- 
lania zarobku potrzebnym; pókąd jako- 
kolwiek korzystnie użyć go może. 
Kwestya ta nie ma i nie powinna być 
na drodze dzikich teoryj socyalnych, 
Saintsimonizmów, F'ourieryzmów, Owen- 
izmów , lub innych równie szkodliwych 
marzeń roztrzyganą; lecz powinna być 
roztrząsaną i załatwianą na polu prze- 
mysłu. Towarzystwa większe krajo- 
we wskazywać mogą, jaki obrót prze- 
mysł brać może; towarzystwa drobne 
powiatowe niech wskażą, jak i gdzie 
go. zastósować; niech każden powie, co 
mu dokucza, czego mu potrzeba. Nie- 
chaj będzie forum, w któróm czeladnik 
i-komornik uczciwy znajdzie zaświad- 
czenie o wieloletnićj nieskażonćj dwor- 
skićj służbie; w którćm każden ekonom 
zyska dowody 6 rzetelności, pracowi- 
tości i znajomości swojćj, przed któróm 
wreszcie właściciel z upodobaniem po- 


pisywać się będzie: z postępów, jakie 


w własnóm czyni rółnietwie. Niechaj 
te forum sklada się zrazu z najoświe- 
ceńszych dziedziców 1. dzierzawców , 
lecz niech każdemu rólnikowi w powie- 
cie wolno będzie zapisać swe imię, udzie- 
lać swe doświadczenia, wzywać zapo- 
mogi, a mianowicie żądać, aby mu to- 
warzystwo winną udzielało opiekę. To, 
co towarzystwo naukowój pomocy robi 
dla szkół i szkółek w księstwie, czyń- 
my to dla rólników po powiatach: je- 


dnym nagroda , drugim pochwała, każ- 
demu zasłużonemu słuszność i sprawie- 
dliwość oddana, a wszystkim oświata 
udzielana; oto są główne środki takiego 
towarzystwa. Dźwigać jedną ręką prze- 
mysł rólniezy, a drugą podawać miej- 
skiemu , zbliżać je nawzajem i porozu- 
miewać się z potrzebami handlu i fabryk; 
jest rzeczą dużo łatwiejszą „w istocie, 
aniżeli się zdaje na pierwszy rzut oka. 
Odważym się przęto kilka myśli przed- 
łożyć w tćj mierze. 0 czćm Obszeęrnićj 
w następnym Tiście. ` | 
5. 4%, ała” wj! z. 


Statystyka miasta Ponieca. 

Poniec, miasto w powiecie krobskim, 
położone w nizinie łącznćj, od Krobi do 
Rydzyny się rozciągającćj, nalęży do 
rzędu mniejszych w księstwie poznań- 
skiém, ;lecz mieszkańcy jego czynną i 
przykładną odznaczają się pracowitością 
i przemysłem, jaki; dla iunych mniejszych 
miast powinieuby. być wzorowym. 

Narozlęgłości gruntowćj morg nieozna- 
czonćj, którćj wartość mnićj lub więcćj 
na 30,000 talarów podają, mieszka 1,717 
mieszkańców, w.ś: częściach Protestan- 
tów, 5 Katolików i 7 Zydów. Qbywa- 
tele ci trudnią się w znacznćj części, 
jak i w innych polskich miasteczkach, 
rólnietwem, w którćm odznaczają się pię- 
knym bydła chowem; lecz rólnietwo uwa- 
żają w mieście tylko- za przydatnie, głó- 
wnie się oddając -przemysłowi miejskie- 
mu, i ztąd większa tutaj swoboda. 

Góruje nad miastem starodawny ko- 
ściół katolicki z piękną wieżą, pomię- 
dzy innemi się odznaczający; jakby pod 
jego strażą skupia się miasteczko z do- 
mów w liczbie 280, jeszcze dotąd dre- 
wnianych, oprócz kilku murowanych. 
W tych domach z swą czeladzią mieszka 
majstrów : 


Wyrabiających żelazo: 


Puszkarz 1, 

lusarzy . 3, 

Kowali . 9, 

Goździarzy . 3. 
16. 


Wyrabiających drzewo: 
Stelmachów, z których 
jeden mechanista . 4, 
Kolodzići .- + s:4 „73 
Bednarzy . . -« . 5; 
Stolarzy . «. -« . . 12, 
Koszykarzy . . . 1. 


29. 


Wyrabiających szkło: 
Szklarz . « « : o 


Wyrabiających skóry: 
Garbarzy. . « « « 2, 
Rymarzy . . . . 4, 
Kuśnierzy . . . .11, 
Szewców . + . . 26, 
Siodlarz, który nawet 

powozy buduje 


44. 


Wyrabiających lenikonopie: 
Powroźników . . . 2, 
Płócienników . . . 24. 


26. 


Wyrabiających wełnę: 
Sukienników . . . 2, 
Krawców - « « . 5. 


270 


'Wyrabiających przedmioty 
żywności: 
Młynarzy. „ . . . 25. 
Piekarzy. «. . . . 8, 
Rzeźników . . . . 10. 


43. 


Sprzedających trunki i inne 
przedmioty malego handlu: 
Szynkarzy « «© + + 22, 
Kramarzy . . . . 389, 
Kupców - «+02 + «8; 


66. 


232. 


Najważniejszymi, bo najzyskowniej- 
szymi dla professyonistów 1 okolicy, są 
zawsze wyrabiający żelazo i drzewo. 
Najuboższymi są w ogóle u nas po ma- 
łych miastach płóciennicy i szewcy. Naj- 
bogatszymi byli dotąd i tutaj młynarze 
dla handlu zbożowego i handlu mąki, 
który prowadzą z miastem Górą. 

Pozostaje wiedzieć, jakie są dochody 
kameralne. Dług miasta wynosi 1,138 
tal. 16 sgr. 8fen., wyrównywający około 
+ części gruntów miejskich, lecz na któ- 
rych osiadł przemysł, z rąk i głowy 
wyższe daleko dochody czerpający i sa- 
méj ziemi wartość wyższą nadający. 


Ostatecznie dodajemy wiadomość hi- 
storyczną, z statystyki Platera wyjętą: 


Miasto Poniec, nad strumieniem Ko- 
panicą, założone zostało za przywilejem 
Władysława Jagielły zroku 1392. (Vide 
Codex diplomaticus majoris Poloniae pag. 
134.) Należało do Ponieckich, herbu 
Ostoja, i Miaskowskich, herbu Bończa. 
Późnićj należało podobno do Rydzyń- 
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skich, których mają być groby w pię- 
knym farnym kościele. Dziś przeszło 
z ręku Mielżyńskich do Mycielskich. 

W roku 1706 sławna tu zaszła bitwa 
między Szwedami a Moskalami. 


O niwelacyi Obry. 
(Dalszy ciąg.) 


l. Niwelacya kanału połu- 
dniowego. 


Niwelacya od mostu kościańskiego do 
ziemińskiej granicy podług map y 
Pana $zolca wr. 1823. 

Nro. 1. Stan wody pod mo- 
stem kościażwkim , . . © 137878" 
71.. Granica Szezodro - T 

wa i Kokorzyna. . . . 19 4 
| (Kanał 20° 1” 97.) 
- 86—95. BłotakrzańskieS) 19 6 1} 
(Kanał 20 6 2.) 
Grobla od Kotusza do 
Kokórzyna . . « « « « 19.8 8 
101. Granica-Krzy . . 19 5, 44 
(Kanał 20 8 9.) 
105— 116. Bialeckieol- 
omy lk. + - atagh 19 7 6 
` ` (Kanal 21 9.) 
116—129. Brońskie błota 


EPET suarzoęcą NIM 
(Kanał 21 2 6.) 
Księgińska granica 8 2 


151. Granica Wilkowa i 
Krzy . E E T A 
(Kanał 22 5 5.) 
å 165. Wilkowo 205 9 
Wieś Śniaty A 


"187. 2 
(Kanał 24 1 4.) 
` Most na drodze do Szmi- 
gl wa 10 4 


(Kanał 23 2 2.) 
| 2 


A neocse (e 02) * 
- Sosny i olchy. 


205. Mostna drodze z Zie- 
mina do Siekowa . . . 24 3 
(Kanał 24.4 8.) 
Olchy ziemińskie 215 . 24 9 7 
| -+ (Kanał 25 1 6.) 
`. 217. Punkt połączeniaka- 
nału południowego z kana- 
łem północnym. pod Ziemi- i 
SD atx re a E 03 
(Kanał 25 2 24.) 
Czyli spadek od Kościana do Szcz0- 
drowa w oddaleniu I mili . 5 8* 
(Kanał ma spadku 6° 3” 6.) 
Ztamtąd do Wilkowa1; mili 1 „1% 
P “l (Kanał 3.) 
Do granicy Szurkowa 4 mili. g 
(Kanał 2.) 
Ogółem 34 mili spadku . 7 T 
a na 24 mili od, początku 
kanału południowego do Zie- 
mina . : nada Ło 0 
Zastąpiono to stósgownóm zgłębieniem 
kanału na stóp 5’ tak, iż jest spadku 
na milę 2. 


Niwelacya południowego kanału od gra- 

nicy Ziemina i Siekowa do mostu mcho- 

wskiego, podług mapy Pana Mathiasa 
z roku 1823 — 

2. 


Oddalenie t. `. ) 

Przyjmuje się za 1 pal oznaczony 
przez Konduktora Szolc na granicy i 
pod wykreśloną linią horyzontalną przyj- 
muje się na stan 10° 1” 

i to zwody w kanale (14 2 2.) 
Siekowskie olchy i błota20 . 14 1 2. 


(14 9 3;.) 
32. GranicaSiekowa i Zie- 
mina .._.. . HIS: SA8iwiesQ 14944. 
| - (153 3.) 
Pastwiskasiekowskie Nro.50 16 9. 
(16 2 6.) 


60. Granica między Sie- 


kówką a Przemętem 60 . 16 6 1. 
(16 


"32 


Przemęckie pastwiska 76. IR poa 


78. Grobla rzemęcka są 15. 2 4. 
vp k z. RZEP 

84. „d7 3 9) + 1 

96. {17 4 Et 9,1. 


skie łąki. - 120 8 1 5) 16 9%. 
130 (18 4 9) 17 11. 

130—144. Mchowskie 
łąkiipastwiska144. (18 9 4) 18 1 3. 
1458. à . (1915)16 4 
152. (19 2 3) 1343 

Zebranie. 

Qd granicy Ziemina i Siekowa aż 


pod most mchowski spadku kanału 5. 
Na oddalenie 2% mil, czyli po 2" na 

mil 

Powierzchnia zaś rd igo: GRZE 4". 


Niwelacya południowego kanału, od 
mchowskiego mostu ny, M rudni= 
ckiego, PO mapy Pana Mathiasa 

f roku 1823. 


nóż mchowski . 13 4:3. 
Kagal spodem (19 2 3.) 
. (19 7.3) 1553. 
(19 2 4) 149 1Ć). 
Kanał łączący się z jeziorem 


(9 4 3) 16 7. 

180. . Granica między 
Mchami „a Lapicami. (i9 5 3) 16 4 2. 
Łąki i pastwiska łapi- 
ckie 232 . . (20 - > 19 5. 


(*) Znalazłem wprawdzie w. aktach drobną 
mapę niwelacyjną połączenia kanału z jezio- 
rem obrzanóćm, ale tak niedokładną, żem nie 
a nic z nićj dójść nie mógł. 


242. Granica między 
Schwenz. . karmą ct, So Aloe 16 2 - 
i Kreutz . É 23 

256. Most na kanale. 

268. Droga z Kar- 
gowy do Kreutz . (26 7 5) 18 5 8. 

270. (27 - -) 21 2 73. 

274. (28. - -) 24 - - 
282. Droga zKar- 
gowy do Kreuz . 19 7 6. 

382— 89, : Las so- 
snowy rudnicki. 

287. ) 21 3 4. 

296. (33 9 4) 315 8. 

302. Most na rudnickićj 
drodze od Kargowy do 


Wschow (35 7 8) 33 7 8. 
396.  Rudnickieje- 
zioro . (36 2 4) 35 3.4. 


Od mostu mchowskiego do rudniekiego 
jeżiora na oddaleniu 24 mili 21 11%, 
a kanał ma spadku . . . 17. 

Od mostu mchowskiego do wsi Kreutz 
na oddalenie 1% mili. 

Spadek powierzchni Bahe 35 
a kanału . e er 

Ztamtąd do rudnickiego jeziora 
na oddalenie ż mili. : 

Spadek powierzchni 1%. 

Spadek kanału «10% 


Niwelacya ód rudnickiego jeziora do 
miasta Kopanicy,. podług m Pana 
Mathiasa zroku 182. 


306, . (8624) 34 5 3. 

306 — 328. Łąki | 
do Tópperbuda. 

SIZE dog ` (37 7 1) 34 6 24. 

316. (39 1 -);29 6. 63. 


318. Most na dródze 

z Tópperbuda do Szklarni 36 p4 
Łąki gie tego (39 9 4) 39% 4, 
341 . ` Q994)38.9 = 
350: (39 8 8:) 37 6 54. 


362. Most na kanale 33 7 - 


Olchy kargowskie (40 3 -) 3699. 
364. Połączenie z0- 

brzycą .. i (40 2 2) 38 - 6, 
366. Śluza . (435 -) 39 5.6. 
372. a Kar- z ) 39 8 6l 
owy i Kopanie (44 1 . 

0 ain mi i (45 1 -) 42:2 6, 
402. Mostmiędzy Wachak 
wą i Kargową Seuns oo 893.465 
Ziemin obok. (45 16)4155 
421. Most przy Ko- 

panicy (46 9 13827 


422.  Plinta domu bedna- 
rza w Kopanicy k i 40 1 +. 
Zebranie ogólne. 
Od rudnickiego jeziora do Kopanicy 
na oddaleniu 1% mil: 


Spadek na powierzchni. . . 7. 
Spadek kanału . . . . 10/9". 


W szczególności. 


Qd rudnickiego „jeziora do 
granicy Kargowy : 


1 mila, spadek powierzchni R: KOK 

Kanalu ; 8. 

Od granicy kargowskićj do 
Kopanicy 

è mili . T 9 

Spadek kanalu . 2E, 


l. Niwelacya kanału półno- 
| cnego. 


Nro. 1. Widzieliśmy, że stan wody 
pod mostem wKościanie jest pod linią 
horyzontalną na 13 8% 3", 

17. Na kiełczewskich. łą- 


kach ląd 10' 6' 6". 
Kanał . a Sios F 4 -0. 
Nro. 47. Wieś Szczo- 

drowo . 15 - 4 17 5 93 


Jest więc na oddaleniu bli- 
sko 4 mili: 

spadku . 08/10” - 

Podług niwelacyi (w pierwszym ar- 
tykule umieszczonćj) kanału, łączącego 
południowy z północnym kanałem, między 
Sepienkiem a-kanałem idącym od Szczo= 
drowa, wypada nam oddziałów 29 po 
25 prętów. 

Nro. 129. Punkt, w którym się ka- 
nał idący od Kościana dzieli na dwie 

1 


ęści . 7-83 
Nro. 12 Grobla pod 
Sepienkiem .  . 1592 18 - - 
ro. 254. Na półno- 
cnym kanale . . 179 - 20 - 6. 
Jest więc na oddaleniu % mili 


spadek 3 stóp. 


Niwelacya północnego kanału Obry od 
Sepienka do Puszczykowa, podług mapy 
Pana Szolca z roku 1824. ' 
Nro. 261. Grobla przy m. 
Stan wody w kanale wd 


275. Wieś Sepienko 20 3 3. 
286. Pod AR Ląd. Kanał, 
Łęką. -© 6 20 6 - 
330. Most na gra- 
nicy zKotuszem. 16 2 6 22 6 - 
339. ler Aem E 
kowo . 1989 22.7 91. 
359. 20 7 6 23 - 1. 


Spadku więc od grobli pod Sepien- 
kiem na powierzchni 6 stóp, a zaś w ka- 
nale 3* na oddaleniu 17 mili. 


Dalszy ciąg tej niwelacyi polit mapy 
Pana Szolca z roku-1821. 


362. Granica Parzęczewa kanał. 
2 


32- 
377. 
i Wielichowa . 


Granica: Parzęczewa 
.. ląd 22 2 9 23 9 43 
23%* 


aZEĆ 


392. Stararzekaprzy £0 005 20L 
Wielichowie P 125 = =i 

400. ‘Grobla od Wie- 
lickowa-do Ziemiha 18-46 25 4 - 

40019. Wielicho- | 
wskie' błota ' praeter ( i 
propter . 23 - - 25 6 = 

419. Granica Pro- sbaqy 

chów . 5 2114 26. TR 

421. Nad Starą rzeką 24 72 26 2 2. 

424—431. Stara 
rzeka pod Prochem . 26.4 4. 

433. Ląd. 269 8 28'= 1. 

Widzimy więc, że od granicy Patrzę- 
czewa do Proch jest spadku 4' 10 na 
oddalenie 1 - mili. 

Od punktu 421 niwelowańe żosiało 
do południowego kanalu (Nro, 217), i 
znaleziono, że „tenże leży . 25 25, 

a zatćm 1 „wyżej, aniżeli pray SiE] 


Ni melaya på ookin domostu iw Wro- 
niawach, podług mapy Pang Sgoica 
g roku 1821, 


(Oddziałów 146 po 25 pihw i" 


Zaczyna się od punktu 393. . i 
Stan -wody .. 28 - 1. 
392. « Na roli Pro- . 
chów 24 5 8; 28 - Si. 
386. Młyński ka- 


nał pod Prochami 28,5 4. 
363., Most na dro- .. , 

dze zŻarnówa doZło- — : | 

resia 23 2:9, pole 25 - - 29 9 2. 
348. Granica z Bloj- 

ckiem . 26 5 - 3122. 
329. M ost przy Bloj- 

cku 2583329 - 


293. Most przy Dą- 
browie (pole) 
261. Most na wro- 
niawskim gościńcu 311 3 354 3, 


28 695 33 4 83. 


Most na drodzez Wró-'" }: 
niaw do Solca 31 - 2: 36. 1 93, 
a więc na oddalenie 44" mili jest spa- 
dek gehamer maait 7 5, aka“ 
nalu 3 Š 1. 


Niwelácyd popržecznia. kanału półno- 

cnego g południowym, od Wroniäw™ do 

moldwskiego mostu, podług mapy Pana 
Ć Szołca z roku - 1821. TINS 


(Jest 40 oddziałów, a 25 pręt, czyli på mili.) 


246. Na kanale półno- 

chym . 3101-2336 1 95. 

22. Most przy wsi 

Solcu dO OE 000 © 1. 
"41. Stan wody przy 

ióhbwskim moście ` 35 7 6, 

a zatóm kanał południowy wyższy jest 

o 6 cali nad pippeli = 


Niwelacya od wroniawskiego mostu do 
mostu wst Obry, ję: Pana Szolca 
S21. 


z roku 1 
0i Í Stan wody : 

246. Most A r: 

wski 31 - 2: 361 93. 
208. Kębłowskie 

ąki 28 ISa 
193. Most pod Kę- 

błowem . 39 45 4042. 
173. (Radoskie dy | 1 

jezioro . 42 5 - 
148. Most przy 

wsi. Obrze . i '46 4446, 


czyli. na oddalenie 1; mili « 
spadku na powierzchni 9a kas 
nału . sy! 


+ 
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Niwelacya od mostu wsi Obry do wie-. 

lowiejskiego jeziora pod Kopanicą, po- 

| dług mapy Pana: Szolca = i 
uroku 1821. 


148. Jak powyżćj. 
'95. Most pod Ja- i 
49. - 7,, 


Żyńcem |. T 713 
72. Granica jażynie- l 
cka, i jaromirska 44 87 50 - 74. 
67. Jaromirskie pa- + ab 
stwiska . . 53814. 539 - 
57. Proch jaromir- s 
ski o 647: 543 24. 
32. Miasto Kopanica. a 
Stan wody 57-2- 


1. Jezioro wielowiejskie 58 6 $< 
A więc na. oddaleniu 24 mili 
spadek powierzchni liczy 18 stóp 

6 cali, a:spadek kanału 14 1' 6%. 


Zebranie ogółu. 


Chcąc. zrobić sobie dokładny obrazi 
niwelacyi, ośmielam się załączyć mapkę 
z oznaczeniem niwelacyi Szolca, oraz 
nie zupełnie z nią zgodnćj niwelacyi 
Pana Mathiasa: Nadaremnie 'się stara- 
łem <dokładnićj je skombinować. Ró- 


żnica między południowym 'a północnym 
"kanałem pod Mchami miała nie wyno- 


sić jak 1 stopę, 
stóp „okazuje. 


gdy się tu niemal sześć 
„Że .rudniekie. jezioro: o. 12 niemal 


„ stóp' wyższe od. wielowiejskiego, niwe- 


lacya okazała. Woda: w Oberzysku, jako 
dalszym ciągu południowego kanalu, 43 
stóp jest wyższą jak w północnym. 

Ziapewniano nas także, że niwela- 
cya poprzeczna pod Zygmuntowem 0- 
kazać miała, że kanał południowy 0 3 
stopy niższy niż północny; nie mieliśmy 
atoli tych map niwelacyjnych w ręku. 

Zie późniejsze niwelacye stwierdziły 
zupełnie prace Pana Śzolca nad półno- 
cnym kanałem, przekonałem się. 


Rzut oka na mapęniwelacyjną wskaże 
nam od razu ku kąd: wypada zwrócić 
uwagę przy osuszeniu, .i że zapewnie 
— dużo tanićj wypadnie: odprowadzić 
kościańską wodę na Piotrowo, Mosinę 
do Warty; aniżeli  pićrw - nią zatapiać 
błota obrzanne, a potóm kosztowne TO= 
bić nakłady do osuszenia ich. « 0 „czóćm 
późnićj: kilka: szczegółowych uwag. 0- 
śmielę się przedłożyć. 


(Dalej nastąpi Historya Obry.) 


O nowym świdrze ziemnym, wy- 
nalezionym we E'rancyi przez 
ana Corberon. 


(Dokończenie.) 


We trzech dotychczas tym świdrem 
przedsięwziętych robotach, do 204, 288 
i 318 stóp dochodzących, pomimo, że 
wiele w gruncie natrafiono trudności, 
(innym sposobem niepodobnych do zwal- 
czenia) jako to: glinę i piasek płynny, 
kamienie okręglakami zwane i krzemie- 
nie, roboty te, ani na chwilę nie zo- 
stały wstrzymane i wszędzie jedna ko- 
lumna rur była wystarczającą. Pan Ha- 
ricard. de 'Thury sądzi, że nawet do 
1,500 lub 1,800 stóp jedna kolumna wy- 
starczyć może i bez. trudności. da. się 


» obracać. ; 
i» :W skutku bardzo korzystnego przez 


niego zdanego raportu, Towarzystwo za- 
chęty. przemysłowćj (Société. d'encoura- 


,,gement de Tindustrie Francaise) ra pe~ 


siedzeniu z dnia 11. Sierpnia 1841 Panu 
Corberon medal srebrny ofiarowało i po- 
leciło go prefektowi Sekwany w tym 
celu, ażeby mu powierzone zostały ro- 
boty. studni artezyjskich, które miasto 
Paryż ma przedsięwziąć. Nie czekając 
uzyskania tych robót Towarzystwo, na 
czele którego stoi Pan Corberon, na- 
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było grunt w Paryżu, niedaleko studni 
grenelskićj i rzedsięwzięło wiercenie 
podobnej, spodziewając się uniknąć wy- 
rzieania błota; które przy tamtćj ma 
miejsce, przez to, iż ich kolumna rur 
jest z jednćj sztuki i aż do samegó dna 
studni dochodzi. 

Cena apparatów podług wielkości roz- 
miarów jest od 7 do 8,000 franków ; wte 
wchodzi: 1. winda, 2. kafor, 8. narżę- 
dzie z dłutami, 4. cylinder czyszczący, 
5. piła z ostrzami do odmiany, 6. świ- 
der, 7. sześć stóp rury dolnćj z karbami 


i obręczą stałówą u spodu, *8. 'harzę- 
dzię do robienia nitów, 9. obroża z ra» 
mionami, 40.. machina <doQ' robienia dziur 
na nity. Jeżeli ód każdćj wykopanćj 
studni aż do szóstćj inclusive zapewni 
im się pewne praemium, natenczas dają 
aparata. od 5,000 do 6,000 franków. 
W każdym razie dostateczną instrukcyą 
udzielą i nauczą, jakim sposobem użyć 
wyżćj wspomnianych narzędzi, Jeżeli 
Towarzystwo samo robót się podejmije, 
nateńczas bierze: | 


zacząwszy od powierzchni aż do 50 metrów, 70 franków od metra — 3,500, 


od 50 do 100 metrów 
od 100 do 150 2 
od 150 do 200 : 
od 200 do 250 + 
od 250 do 300 + 


W tćj cenie dają kolumne rur 0,” 17" 
średnicy prawie lźtu cali. © 

Słysząc, że Rząd każe przedsięwziąść 
poszukiwania geologiczne w wielkićm 
księstwie, Życzyćby należało, ażeb 
świder, który daje wszelką pewność, 
iż roboty nim przedsięwzięte do żąda- 
nćj głębokości zawsze i bez nadźwy- 
czajnych kosztów doprowadzone być 


80- franków od metra . . + 4,000, 
120 £ z $ 4 «e -6,000, 
160 2 suiuejs bo E.I 8,000, 
200. 2 omg "sia + 10,000, 
240 2 nia 8012000. 

Za 300 metrów 43,500. 


mogą, był sprowadzony, i ażeby te ro- 
boty jak najprędzej rozpoczęte być mogły. 
Pudliszki, dnia 14, Lutego 1842. 

. Adam Łuszczewski. ` 

S Í 

- Sprostowanies W Nrze, 21. Przewo+ 
dnika str, 241 kolumna 2ga wiersz M5ty, zas 
miast rólnicze, czytać trzeba: rozliczne, 
Str, 242 kolumna pierwsza, wiersz 28my, zas 
spał przemysłu, czytać trzeba: pomysłu, 


f i , 

GW PRZEWODNIK wychodzi, za współdziałaniem Towatzystwa rólniczego 
wielk. księstwa poznańsk, w Gnieźnie i Wydziału przemysłowego kasyna 
gostyhskiego, co dwa tygodnie, obejmując półtora arkusza.. Przedpłata 
wynosi półrocznie fi tal. £% sgr., czyli 9 złp., i przyjmuje się pe wszy= 
stkich królewskich urzędach pocztowych, tudzież księgarniach 
krajowych i zagranicznych. 


Nakładem i czcionkami Ernesta Giintkera w Lesznie. 


— O Oa CZ | 


EF 


